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OR.0012.7.13.2015

P r o t o k ó ł  Nr 14/15

z posiedzenia Komisji Kultury i Sportu, odbytego 
w dniu 28 września 2015r. w godz. od 900 do 1050.
Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1. p.Maria Błoniarz-Górna
- Przewodnicząca

2. p.Bogdan Kuffel

3. p.Kazimierz Jaruszewski

4. p.Marzenna Osowicka

5. p.Józef Skiba

6. p.Jacek Klajna

7. p.Marcin Łęgowski

8. p.Marek Szank

9. p.Kazimierz Drewek

Komisja składa się z 9 członków, obecnych na posiedzeniu – 9, stwierdzono 100% quorum i Komisja jest władna do podejmowania prawomocnych opinii i wniosków.

· spoza Komisji:
1) p.Edward Pietrzyk

- Z-ca Burmistrza Miasta

2) p.Zbigniew Buława

- Kierownik Referatu WKS

3) p.Radosław Krajewicz
- Dyrektor Chojnickiego Centrum Kultury

4) p.Andrzej Plata

- UKS „Bokser” Chojnice

5) p.Radosław Osiński

- Portal internetowy chojnice.com
6) p.Agata Wiśniewska

- Portal internetowy chojnice24.pl

7) p.Jerzy Erdman

- Internetowa TV Chojnice

Osoby spoza Komisji brały udział w części posiedzenia.

Posiedzenie Komisji otworzyła Przewodnicząca p.Maria Błoniarz-Górna, powitała zebranych członków Komisji, zaproszonych gości, pracowników Urzędu Miejskiego oraz media. Zaproponowała poniższy porządek posiedzenia:

1. Podsumowanie I i II tury konkursu grantowego.

2. Wizja działalności Chojnickiego Centrum Kultury w Chojnicach.

3. Podsumowanie sezonu 2014/2015 Klubu „Boxing Team” oraz Klubu „Bokser”.

4. Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego.

5. Rozpatrywanie spraw bieżących.

Porządek posiedzenia przyjęto przez aklamację.

Ad. 1
Kierownik Zbigniew Buława – w ramach otwartego konkursu ofert na dotacje z budżetu miasta 
w I turze wpłynęło łącznie 58 ofert z 7 sfer zadań publicznych. W wyniku postępowania konkursowego łącznie odrzucono 12 ofert z przyczyn formalnych, natomiast 2 oferty nie otrzymały dofinansowania ze względu na zbyt niską ocenę merytoryczną, my zakładaliśmy, że około 19 punktów trzeba uzyskać i jeżeli ktoś miał poniżej tego progu, to dotacji nie otrzymał.
Wysokość środków publicznych przeznaczonych na realizację zadań publicznych w I turze otwartego konkursu ofert w dziedzinie kultury została określona na 31.200 zł w I turze, natomiast w sporcie było to154.000 zł. Na wypoczynek dzieci i młodzieży mieliśmy 2.500 zł, na działalność na rzecz integracji europejskiej oraz rozwijania kontaktów i współpracy między społeczeństwami była kwota 2.500 zł, na ochronę i promocję zdrowia kwota 390.000 zł, na przeciwdziałanie uzależnieniom i patologiom kwota 20.000 zł oraz na ekologię 1.500 zł.

W kulturze i sporcie były tutaj dwie tury, natomiast w tych pozostałych zadaniach była jedna tura na cały rok, natomiast ze względu na zbyt niską wysokość środków finansowych przyznanych nam w projekcie budżetu i później w budżecie musieliśmy jeszcze drugą uchwała dodawać następne kwoty i w tych dwóch zadaniach publicznych była rozpisana druga tura konkursu. W II turze już tylko na samą kulturę i sport w ramach otwartego konkursu ofert na dotacje z budżetu miasta wpłynęło łącznie 48 ofert z 2 sfer zadań publicznych, czyli z kultury i sportu. W wyniku postępowania konkursowego łącznie odrzucono 6 ofert z przyczyn formalnych, natomiast 3 oferty nie otrzymały dofinansowania ze względu na zbyt niską ocenę merytoryczną, czyli poniżej 19 punktów. Wysokość środków publicznych przeznaczonych na realizację zadań publicznych w II turze wynosiła dla kultury, sztuki, ochrony dóbr kultury i dziedzictwa narodowego 61.800 zł, natomiast na wspieranie i upowszechnianie kultury fizycznej i sportu była to kwota 166.000 zł. Pierwsza tura obejmowała pół roku, czyli od lutego do kończ czerwca, natomiast II tura od 1 lipca do 31 grudnia.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – z tego widzimy jedno, że zapotrzebowanie jest ogromne, bo 58 wniosków w I turze, 48 wniosków w II turze, czyli ogółem 106 wniosków, zapotrzebowanie ogromne.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – widać to jeszcze bardziej, jeżeli przytoczymy to w postaci kwot, oczekiwania są na około, na przykład w sporcie około 1.500.000 zł, natomiast przypominam, że mieliśmy tylko 320.000 zł, to jest i tak prawie 100.000 zł mniej niż w najlepszych latach, czyli 3-4 lata temu, wówczas mieliśmy ponad 400.000 zł, w tej chwili jest zdecydowanie mniej pieniędzy.

· Kierownik Zbigniew Buława – taka prośba do Państwa radnych, przy konstruowaniu budżetu, jeżeli by można, to żeby to było w jednej turze, czyli te środki finansowe żeby było od razu przyporządkowane, teraz to wprowadziło nam masę zamieszania, trzeba było te zadania dzielić na dwie części, to trochę pogarszało stowarzyszeniom i organizacjom planowanie swoich działań. Czyli tutaj taka prośba do Państwa przy budżecie, gdyby można, to żeby to było od razu te kwoty całościowo.
· Radny Marek Szank – Pan Buława troszeczkę uprzedził moje pytanie, jeżeli chodzi o samą stabilizację i planowanie działań, to właśnie, co powiedział Pan Buława, jest dla nas o tyle istotne, żebyśmy mieli gwarancję bytu i ta sugestia o całorocznym planowaniu byłaby jak najbardziej dla nas korzystna, ponieważ my zakładając swój budżet musimy zaplanować go na cały rok, a nie na pół roku, nie mamy tej gwarancji pracy w okresach od lipca do grudnia. Ale ja mam pytanie tutaj do Pana Burmistrza, 320.000 zł i Pan Burmistrz mówi, że mieliśmy taką kwotę, to znaczy, że w budżecie poprzednia Rada taką kwotę zaplanowała. Czyli dzisiaj my jesteśmy w przededniu tworzenia nowego budżetu i od nas, czyli od radnych Rady Miejskiej zależy, jaką kwotą będziemy dysponowali w przyszłym roku. To nie jest kwota, którą Pani Skarbnik siedząc i tworząc budżet według klucza, wzoru „x” ustanawia na dany rok. To my, jako radni, jesteśmy w stanie tą kwotę podnieść albo jeszcze ją obniżyć, czy tak?
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – tak nie do końca. Te historie w tej chwili z pieniędzmi na granty, to już trzeci rok z tym się borykamy, poprzednio było to rzeczywiście proste, cała kwota na cały rok i tu nie było problemu. Od czasu, kiedy Pan Minister Rostowski wprowadził nowe algorytmy przy tworzeniu budżetu niestety, Pani Skarbnik przygotowując prowizorium budżetowe, tak, jak ona to mówi, żeby się spinały wszystkie wskaźniki, to jestem zmuszona ciąć wydatki bieżące, a to są też wydatki bieżące, dlatego jest tak, jak jest. Ja w tym roku, Państwo pamiętają, prosiłem szefów stowarzyszeń o to, żeby zrozumieli naszą sytuację, to nie jest komfort ani dla mnie, ani dla Kierownika Buławy, ani dla Państwa radnych, ani dla tych, którzy prowadzą działalność. Trudno jest zaplanować coś mając cząstkę pieniędzy i nie wiedząc, jakie będą dalsze losy. Pani Skarbnik mówi, że nie ma problemu, w czasie roku dołożymy. Ale przecież to nie o to chodzi. Dlatego jak będziecie Państwo mieli spotkanie z Panią Skarbnik, to ja bardzo prosiłbym, żeby ona usłyszała też Wasz głos, dlatego że ona wie, ja jej to mówię przy każdej okazji, niemniej mówi, a co ja zrobię? Prowizorium, żeby RIO zatwierdziło, musi od początku do końca się spinać, może to brzydkie określenie, ale ono jest takie dość adekwatne, ale niestety, ale trzeci rok mamy taką sytuację, jest to ogromny dyskomfort dla wszystkich.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – wobec tego ja uważam, że Komisja Kultury i Sportu powinna z takim wnioskiem wystąpić, żeby w nowym budżecie było jednorazowe dofinansowanie na granty.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – to znaczy generalnie to jest tak, że najpierw te kwoty muszą się pojawić w rocznym programie współpracy z organizacjami pozarządowymi, dlatego że wymagana jest konieczność, to jest konieczność zapisania tych kwot w poszczególnych działaniach i to musi być.

· Kierownik Zbigniew Buława – jesteśmy w tej chwili na etapie przyporządkowania kwot do tegorocznego programu, który my musimy zatwierdzić do końca listopada i Państwa też tutaj jest głos ważny, żeby tutaj już w tym programie te kwoty, nie wiem, czy z Panią Skarbnik zawrzeć, żeby to były jednorazowe i pewne wysokości. Na obecną sesję jeszcze nie, ale na kolejną w październiku będziemy chcieli na sesję dać ten program roczny i tam te kwoty muszą być, dlatego w tej chwili jest ten moment taki, że to trzeba już wcześniej zrobić.
Jak już jestem przy głosie, na sesję najbliższą pojawiła się uchwała zwiększająca środki na pomoc społeczną, to wynika z pewnej zwyżki godzin opiekuńczych, MOPS ma więcej pacjentów 
i będzie zwiększona kwota w dziale pomocy społecznej, po czym my rozpiszemy jeszcze następny konkurs, żeby jeszcze na miesiąc grudzień można te godziny przeprowadzić jako opieka społeczna.

· Radna Marzenna Osowicka – z tego, co mi wiadomo, w nawiązaniu do wypowiedzi Marka Szanka, chciałabym się również zwrócić z propozycją jakiegoś zweryfikowania priorytetów rozdziału pieniążków w budżecie, rozdziału pieniędzy przeznaczonych na sport amatorski, sport zawodowy. Od wielu lat jest już jakaś taka dyrektywa, która właśnie określa te proporcje. Uważam, że jako Rada Miejska i jako radni mamy prawo do tego, żeby zweryfikować te priorytety, te pieniążki i podjąć wspólnie decyzje dotyczące właśnie tegoż rozdziału.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czy ktoś jeszcze w sprawie grantów? Teraz to jestem w kropce, czy ten wniosek składać już, bo jak będą rozłożone kwoty, to już będzie za późno. Rozumiem, że musimy czekać na program, może Pan Buława już wcześniej by nam dostarczył ten program, żebyśmy już wiedzieli, nad czym mamy głosować.

· Kierownik Zbigniew Buława – przekażę Pani Przewodniczącej jak będę miał przyporządkowane kwoty.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – jeszcze jedna uwaga, zazwyczaj jest tak, że w miesiącu lutym, pod koniec lutego znamy wykonanie budżetu za rok poprzedni, stąd pojawia się często tak zwana nadwyżka budżetowa, ale swego czasu, to już było 7, może 8 lat temu, kiedy ogłaszaliśmy konkurs grantowy w lutym, to stowarzyszenia narzekały, że za późno, jak mamy działać w miesiącu styczniu, lutym, skoro pieniądze pojawiają się dopiero na przykład w marcu. Dlatego myśmy w momencie, kiedy Przewodniczący otrzymuje prowizorium budżetowe do ręki, to jest dla nas podstawa, ażeby ogłosić konkurs, dlatego Pan Buława ten konkurs ogłasza w grudniu, żeby styczeń był na popracowanie i od lutego już były pieniądze. Jest takie rozwiązanie jak poczekać, ale czy to będzie dobre dla stowarzyszeń? Swego czasu była taka dyskusja i stwierdzono, że nie, że jak najszybciej dajcie nam pieniądze, wtedy nie było problemu, w tej chwili pojawił się problem właśnie z tą ilością pieniędzy na I turę, na II turę, a tak być nie powinno.
· Radna Marzenna Osowicka – poproszę jeszcze o wniosek o konsultacje społeczne w kwestii właśnie rozdziału pieniążków na granty.

· Radny Marek Szank – ja myślę, że tutaj koleżance Marzennie głównie chodzi o te dysproporcje, które możemy sami zauważyć jeżeli przejrzymy sobie, na przykład wspieranie szkolenia dzieci i młodzieży, jeden klub dostaje kwotę 90.000 zł, inny klub dostaje 20.000 zł, a jeszcze inny dostaje 4.000 zł, pewnie o to chodzi koleżance radnej. Te dysproporcje są po prostu tak duże, że niektórzy szkoleniowcy, czy osoby zajmujące się prowadzeniem tej działalności społecznej jeżeli chodzi o nasze stowarzyszenia, widząc tego rodzaju dysproporcje zastanawiają się, jakim kluczem się posługujecie, co stanowi o tym, że w danym roku stowarzyszenie „x” otrzymuje kwotę 90.000 zł, a inne stowarzyszenie na przykład 9.000 zł. Ilość dzieci szkolonych, pryzmat tabelki, a więc osiągnięcia sportowe w danym roku, czy są jeszcze jakieś inne powody do tego, że są aż tak duże dysproporcje.
· Radna Marzenna Osowicka – dysproporcje nie dotyczą li tylko i wyłącznie właśnie rozdziału wśród samych organizacji pozarządowych, które szkolą dzieciaki, natomiast dotyczą również rozdziału środków na sport amatorski dzieci i młodzieży oraz sport zawodowy, tu jest chyba pies pogrzebany tak naprawdę.
· Radny Marek Szank – jeżeli mówimy o wspieraniu szkolenia dzieci i młodzieży, to na tym poziomie jeszcze o tym sporcie zawodowym nie mówimy, a dysproporcje są olbrzymie.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – rzeczywiście to jest jeden budżet, z tym, że temat, który dzisiaj poruszamy i powiedzmy nawet te kwoty, które są zawarte, to dotyczy w całości szkolenia dzieci i młodzieży. Pozostaje dyskusja, sport kwalifikowany, czyli pieniądze, które przekazujemy w formie stypendiów, to jest jedna pula pieniędzy, inna pula pieniędzy zupełnie niezwiązana z tym. Teraz można dyskutować, czy jest ich za dużo, czy tych pieniędzy na szkolenie dzieci i młodzieży jest za mało. Następna sprawa, jeżeli chodzi już o wewnętrzny podział tego, o czym mówi Pan radny Marek Szank, konia z rzędem temu, ja powtarzam, ufunduję prywatną nagrodę dla kogoś, kto stworzy doskonały algorytm podziału, gdzie weźmie pod uwagę wszystko, nie wiem, medale, oglądalność, ilość dzieci i młodzieży, profesjonalizm. Kiedyś próbowaliśmy, radni poprzedniej kadencji, kiedyś próbowaliśmy to robić, to trwało przez dwa lata, nic 
z tego nie wyszło. Jeżeli Państwo uważacie, że warto do tego wrócić, to ja chętnie będę uczestniczył w tych spotkaniach, będziemy razem i może coś wypracujemy, ale jest to bardzo trudny problem, jak to zrobić sprawiedliwie.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – rzeczywiście myśmy się przez dwa lata spotykali tutaj w tej sali z organizacjami pozarządowymi, z ich członkami, były dyskusje i w sumie nie znaleziono złotego środka, bo takiego się nie znajdy tam, gdzie są pieniądze.

· Radny Kazimierz Drewek – tutaj jeśli chodzi o ten sport kwalifikowany, to nie powinno być między jednym klubem a drugim takiej różnicy dużej. W jednym jest 24 zawodników, w drugim klubie jest 14 zawodników i to powinno być chociażby połowę tego, gdzie 24 zawodników dostaje pewną kwotę, to powinno być adekwatną kwotą połowy do tego klubu, który ma połowę tych zawodników. To jest w tej chwili za duży komin w tym momencie.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – temat był wałkowany ostatnio i w tej chwili pomysł Burmistrza idzie w tym kierunku, żeby było tak, jak Pan radny mówi, czyli jeżeli Chojniczanka kwotę 500.000 zł, to Red Devils 250.000 zł. Oczywiście mówimy o stypendiach.

· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, temat był wałkowany rzeczywiście latami, 
o ile pamiętam, to jakiś czas temu Marcin Wałdoch jako członek komisji dotyczącej kultury zaproponował pewien algorytm, który, pamiętam, chwaliliście Panowie, natomiast Marcin przymierzał się również do algorytmu rozdziału środków na sport, ale niestety, nie został przyjęty jako członek komisji i te prace upadły wtedy, zostaliśmy w zasadzie na rozdrożu totalnym, te prace nie zostały dokończone, a była szansa na właśnie przeprowadzenie jakiegoś racjonalnego rozdziału. Tak, że ja cały czas czekam, aż rzeczywiście uda się w sposób zaspakajający potrzeby organizacji pozarządowych te pieniążki rozdzielić. Natomiast jeszcze raz nawołuję, jaka jest proporcja, albo też wręcz dysproporcja rozdziału środków na sport kwalifikowany, zawodowy, znaczy nawet nie, bo tak, jak Pan Burmistrz wspomniał, sport dzieci i młodzieży będzie się dzielił, dzieli się na kwalifikowany i amatorski, natomiast jakąś taką osobną pulę obejmuje sport zawodowy, stypendia dla dorosłych zawodników i właśnie jaki jest system, który dzieli te pieniądze pomiędzy sport zawodowy i stypendia a sport dla dzieci i młodzieży amatorski oraz kwalifikowany i tutaj też jest problem stypendiów. Przecież jeżeli zdobywczyni Pucharu Polski Magda Kwaśna otrzymuje 1.000 zł stypendium za niesamowity sukces, a w tym momencie większość zawodników sportu zawodowego otrzymuje po 3.000 zł miesięcznie, to ja nie bardzo rozumiem.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – moi Państwo, sięgnijcie do historii. Padło kiedyś pytanie, sporo lat temu, w jaki sposób wspomóc taki klub, jak Chojniczanka, mówię o tym sporcie dorosłych. Więc Rada Miejska przyjęła uchwałę, dajemy dotację do klubu. Wojewoda uchwałę zaakceptował, RIO podważyło, że nie można podejmować tego typu uchwały, nie można wydawać pieniędzy niezgodnie z prawem, taka była wersja RIO. My powołaliśmy się na RIO na Śląsku, na RIO Dolnośląskie, gdzie takie rozwiązania funkcjonują do dzisiejszego dnia, niestety, ale RIO w Gdańsku nie. Więc szukanie następnego sposobu. Jak? Może w formie stypendiów 
i tutaj RIO odpowiada, że tak, w formie stypendiów może być. To był początek generalnie wypłacania stypendiów i nikt nie myślał wtedy o stypendium dla tych naszych powiedzmy talentów, dopiero później pojawiły się jakieś medale, pojawiły się sukcesy, bo do tej pory załatwialiśmy to w formie nagród, no i mówią, że dlaczego taki młody człowiek nie może dostać stypendium i tu dopiero, przy tym, kiedy już to dwa lata funkcjonowało dla dorosłych, dopiero zaczęliśmy przydzielać stypendia tym młodym ludziom. Tu rzeczywiście jest pewnego rodzaju zamieszanie, jeżeli Komisja Kultury i Sportu będzie chciała popracować nad rozdzieleniem, to bardzo proszę. Żeby było też jasno i czytelnie napisane, że na gry zespołowe dla dorosłych mamy tyle pieniędzy, na inne dyscypliny mamy tyle pieniędzy i to jakoś uporządkuje to wszystko. My w tej chwili naprawdę, proszę mi wierzyć, ci radni, którzy są w komisji stypendialnej, mamy problem z tym, bo różnie jest to traktowane. Natomiast znaleźć te proporcje, tak, o czym mówi Pani radna Osowicka, budżet przyjmuje Rada Miejska, w budżecie jest wyraźnie napisane ile pieniędzy przeznaczamy na stypendia, ile pieniędzy przeznaczamy na organizacje pozarządowe, to Państwo kreujecie budżet, my jesteśmy wykonawcami tego budżetu.
· Radna Marzenna Osowicka – czyli tak, jak radny Marek Szank już wcześniej dopytywał, jeżeli zdołamy się w gronie radnych miejskich, czy chociażby w Komisji Kultury i Sportu spotkać i ustalić od nowa pewne priorytety, które ułatwiłyby rzeczywiście, nie tyle ułatwiłyby, uzasadniły racjonalny rozdział tych środków, to mamy szansę na konsultacje w tym momencie z naszymi władzami, z Panami Burmistrzami.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pani radna, tylko na jedno zwrócę Pani uwagę, zawsze jest tak, że my musimy najpierw zabezpieczyć opiekę społeczną, te wszystkie inne bardzo ważne i nie możemy sobie wymyśleć, Pan Burmistrz powie tak, to proszę mi powiedzieć 
z jakiej inwestycji zrezygnować, gdzie w opiece nie dać, żeby mieć te pieniądze.

· Radna Marzenna Osowicka – ale dlaczego w opiece. My po prostu możemy zweryfikować dotychczasowy budżet wydawany na sport, po co zabierać innym.

· Radny Marek Szank – kwota bazowa, wyjściowa kwota jest najważniejsza, to jest dla nas priorytet, aby ustalić tą kwotę, którą my wiemy, jaką możemy dysponować na początku, bo bardzo często dochodzi do takiej sytuacji, że ten budżet na każdej kolejnej sesji jest zmieniany, on jest plastyczny, tak, jak kiedyś sobie rozmawialiśmy w czasie sesji, on się będzie zmieniał, ale my w trakcie roku otrzymujemy co pewien czas informację, zmiana uchwały, zmiana, zmiana. Dokonujemy tej zmiany, bo w czasie roku budżetowego dochodzi do różnych sytuacji, kiedy ten budżet po prostu jest zmieniany, ale my na dzień dzisiejszy chcielibyśmy wiedzieć jaką kwotą możemy dysponować w danym roku kalendarzowym. Mało tego, proponuję zupełnie rozdzielić sytuację związaną ze stypendiami od tej kwoty, która jest na wspieranie szkolenia dzieci i młodzieży, bo to jest zadanie zlecone.

· Radna Marzenna Osowicka – zgadza się, ale od czego zależy wysokość tejże kwoty.

· Radny Marek Szank – ja rozumiem, tak, jak Pan Burmistrz powiedział, że to my jesteśmy dysponentem i my decydujemy o tym, jaka kwota będzie przyznana na dany rok dla stowarzyszeń sportowych na, jeszcze raz powtarzam, na szkolenie dzieci i młodzieży, na wspieranie różnych inicjatyw stowarzyszeń sportowych.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – Państwo nie możecie działać w oderwaniu od tego, co zaproponuje Pani Skarbnik, ona zna doskonale sytuację i powie, jakie wydatki bieżące są największe w skali budżetu i co zrobić, żeby prowizorium budżetowe zostało przyjęte. To są trudne sprawy, bardzo trudne sprawy. My siedzimy nieraz godzinami, tygodniami, żeby to, co się nazywa prowizorium, żeby ten dokument był jak najbardziej fachowy i zaakceptowany przez RIO w Gdańsku.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – jak dobrze wszyscy słyszeliśmy, to potrzebna była kwota 1.400.000 zł, jest 300.000 zł, to proszę teraz wezwać wszystkie organizacje i okaże się, że potrzeba 3.000.000 zł, a dostaniemy 400.000 zł i co wtedy zrobimy? Liczmy siły na zamiary.

· Radna Marzenna Osowicka – trzeba ustalić priorytety.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dobrze, ale to jest Pani zdanie i Pana Marka, będziemy rozmawiać z resztą radnych.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja jeszcze jedno Pani Marzenno, odnośnie tego algorytmu Pani mówiła, istotnie, Pan Marcin Wałdoch zaproponował algorytm, ale to typowo matematyczny, tam się nie brało pod uwagę medali, miejsc, ilości członków, nic kompletnie, ta warstwa merytoryczna była zupełnie pominięta. Tam tylko tak, jakie zapotrzebowanie i według ustalonego algorytmu, już teraz nie pamiętam w szczegółach, ale to było dość ciekawe, z tym, że jakie były wyniki końcowe? Mianowicie zrobiliśmy sobie tak dla przykładu sport już po fakcie, co nam z tego wyjdzie, tak z ciekawości i proszę państwa kwoty nieznacznie tylko różniły się według algorytmu Pana Marcina a tego, co przyznała komisja, bo mieliśmy te same liczby.
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Burmistrzu, niezupełnie. Algorytm dla sportu miał być ustalony zupełnie odrębnie, ja tylko przypominam sytuację, to odnośnie kultury sprawdziło się, natomiast jeśli chodzi o sport, to miała być rzeczywiście nad tym wykonana praca, natomiast kiedy została kandydatura Marcina Wałdocha odrzucona, to nic dziwnego, że on już nie garnął się do dopracowania szczegółów. Nikt nie jest niezastąpiony, ale nie ma nadal jakiegoś ostatecznego rozwiązania.

· Radny Marek Szank – w podsumowaniu tej dyskusji proponuję, abyśmy jako przedstawiciele Komisji Kultury i Sportu uczestniczyli w tych pracach, które będą zmierzały do tworzenia budżetu i mieli tam swój udział.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękuję bardzo za dyskusję.
Ad. 2
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – witam serdecznie na naszym posiedzeniu Pana Dyrektora Chojnickiego Centrum Kultury i proszę państwa, otrzymaliśmy wszyscy materiały dotyczące potrzeb w kulturze i tak dalej – w załączeniu. Mam nadzieję, że wszyscy się z tym zapoznali. Poprosiłam Pana Krajewicza dlatego, że bezpośredni kontakt z osobą, która to robi, daje więcej. Po prostu chodziłoby mi o to, żeby Państwo zadawali pytania. Ja mam pierwsze zasadnicze pytanie, jak daleko wygląda dokumentacja, czy Pan jest zorientowany co się dzieje i czy dokumentacja jest po Pana myśli przeprowadzona na modernizację starego Domu Kultury.
· Dyrektor Radosław Krajewicz – dokumentacja projektowa w tej chwili powstaje, nie jest jeszcze skończona, ale projekt oczywiście on jest po mojej myśli z tym, że trzeba sobie uświadomić to, że ten budynek jest ograniczony powierzchniowo i pewne rzeczy da się tam przeprowadzić, a pewnych nie, na pewne rzeczy wciąż będzie za mało miejsca. Proszę pamiętać, że ten budynek budowany był na kinoteatr, później został przeniesiony tam cały Dom Kultury, który 
w tym roku został przekształcony w Centrum Kultury, ale od tego czasu, kiedy Dom Kultury został przeniesiony do budynku kinoteatru działalność Chojnickiego Centrum Kultury znacznie się rozwinęła, dlatego na wiele rzeczy tam nie ma miejsca po prostu i nie będzie.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – w związku z tym chciałabym wiedzieć, pewnie wszyscy Państwo radni też, jak wygląda sprawa nabycia tego budynku, czy jest on wyceniony, krótko co do Domu Kultury.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – dzisiaj o godzinie 1100 Pan Burmistrz spotyka się z Panem architektem Zdzisławem Kuflem i rozmawiają o szczegółach. Natomiast co dotyczy budynku, nic się nie zmieniło od czasu, kiedy tu na tej sali o tym mówiłem. Mamy dwie wyceny jakieś, nie operuję tutaj liczbami, dzisiaj to spotkanie z architektem jeszcze pozwoli na doprecyzowanie, od kiedy się zaczną negocjacje to trudno mi powiedzieć, bo to trudna sprawa. Pan Burmistrz na dzisiaj nowych wiadomości nie ma i nic nowego nie mogę powiedzieć.

· Radny Marek Szank – Panie Burmistrzu, na sesję 5 października przygotowany jest następujący materiał: zmiana wieloletniej prognozy finansowej, o której będziemy dyskutowali na sesji 
i między innymi zapis „w związku z rezygnacją z realizacji inwestycji Budowa Chojnickiego Centrum Kultury.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – to dotyczy Balturium, widzimy, że realizacje tej inwestycji w tej chwili jest nierealna kompletnie, natomiast rozbudowa budynku to dwie zupełnie inne rzeczy.

· Radny Marek Szank – zastanawialiśmy się na poprzedniej naszej Komisji, czy będziemy głosowali nad budową nowego obiektu, czy będziemy wchodzili w obiekt, który możemy zakupić.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ta dyskusja jest jeszcze przed nami. Sesja poświęcona kulturze jest zaplanowana na 19 października i do tego czasu na pewno dużo się wydarzy, być może będziemy wówczas już dysponowali konkretem. Jasna sprawa, że idea Balturium w tej chwili jest nierealna, czyli nowego obiektu według tego projektu, który mieliśmy, jest nierealna.

· Radny Marek Szank – czyli nasza rozmowa dzisiaj, rozumiem., że spotkamy się jeszcze raz 
i mając konkrety będziemy rozmawiali.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja myślę, że nasza rozmowa dzisiaj to jest jeszcze raz, jeszcze raz i jeszcze raz. To jest trudna sprawa.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pan Burmistrz Arseniusz Finster spotyka się dzisiaj z projektantem, czy Pan Dyrektor jest zaproszony?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – Pan Dyrektor ChCK jest na bieżąco.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – myślałem, że dzisiaj porozmawiamy o bieżących potrzebach Chojnickiego Centrum Kultury, a tych potrzeb jest dużo. Ja mam z Państwem okazję się spotykać średnio raz, dwa razy w roku. Otrzymali Państwo takie krótkie streszczenie tego, co Chojnickie Centrum Kultury powinno robić, co Chojnickie Centrum Kultury robi i zrobiło w ciągu ostatnich dwóch, trzech lat, w jakich warunkach działa i co potrzeba, żeby mogło nawet nie rozwijać się, tylko kontynuować swoją działalność w tej chwili. Państwo sobie zdają sprawę, że w tym starym obiekcie i z tym budżetem Chojnickie Centrum Kultury działa już od wielu lat, 
a nasza działalność się rozwija. Działalność rozwija się w ten sposób, przeprowadziliśmy cyfryzację kina, na to też częściowo dostaliśmy pieniądze od Urzędu Miasta, ale cyfryzacja kina pomogła nam znacząco rozwinąć ofertę też w innym zakresie, bo tak, jak jeszcze dwa lata temu do kina chodziło średnio 25 osób na seans, w tej chwili też dzięki cyfryzacji i dzięki intensyfikacji działań marketingowych przychodzi ponad 80 osób na seans średnio do kina, co też wpływa korzystnie na nasz budżet, ale niechciałbym, żebyście Państwo myśleli, że pieniądze, które zarabiamy na kinie, to są czyste zyski. To są duże koszty też związane z utrzymaniem kina, 
z otrzymywaniem, czy z wypożyczaniem filmów, z rozliczaniem tego projektu i te pieniądze, które zarabialiśmy na kinie przez ostatnie prawie dwa lata, systematycznie inwestowaliśmy 
w rozwój innych dziedzin, zorganizowaliśmy więcej zajęć muzycznych, więcej zajęć plastycznych, też częściowo już wchodzimy w przemysły kreatywne, przemysły kultury, tak, jak produkcja małych filmów, produkcja muzyki, te wszystkie rzeczy chcielibyśmy rozwinąć, ale nie mamy gdzie i nie mamy za co. Są też imprezy, duże imprezy plenerowe, które cały czas, moim zdaniem, są niedofinansowane. Mamy dwie duże imprezy, na których finansowanie nie narzekam, czyli Chojnicka Noc Poetów, Chojnickie Noce Operetkowe, ale są też takie rzeczy, jak na przykład Festiwal Sztuki Ulicznej „Chojnicka Fiesta”, który dawno temu był większą imprezą niż w tej chwili. Ona mogłaby być znowu większa, znowu można by tu zapraszać duże teatry. Poza tym mamy też Chojnickie Studio Rapsodyczne, które się rozwija przez cały czas, jeszcze trzy lata temu grał średnio kilkanaście do 50 spektakli rocznie, teraz gra nawet 90 spektakli rocznie, jeździ po całym kraju, zdobywa nagrody, w ciągu ostatnich 2-3 lat było to kilkanaście nagród na festiwalach ogólnopolskich, jest doceniany. Są też zespoły taneczne i tancerki indywidualnie, które regularnie występują na zawodach ogólnopolskich i międzynarodowych. W tej chwili pod koniec września pojadą na Mistrzostwa Europy na Gibraltar, to też jest kosztowne przedsięwzięcie, ale chcemy pokazywać Chojnice również poza Chojnicami. Tak, że chciałem Państwu uświadomić, że to wszystko kosztuje, my nie mamy warunków do rozwoju, nawet nie możemy w tej chwili prowadzić tej działalności, którą prowadziliśmy jeszcze rok temu w takim samym zakresie, ponieważ sprzęt, którym dysponujemy, on się po prostu starzeje, a nie ma pieniędzy na jego wymianę, dlatego napisałem Państwu ile ten sprzęt kosztuje, taki sprzęt, który już by nam pozwolił działać normalnie. Proszę być świadomym tego, że to nie tylko Chojnickie Studio Rapsodyczne, które występuje na scenie Chojnickiego Centrum Kultury, ale również teatry z całej Polski, przyjeżdżają teatry z Krakowa, z Poznania, z Gdańska, z Koszalina, które też jakby wymagają lepszych warunków do pokazania swojej oferty i żebyśmy mogli je gościć dalej, to potrzebujemy lepszego sprzętu, już nie mówiąc o budynkach, bo o budynkach to może nie będę z Państwem rozmawiał, o tym Państwo zdecydują sami, a ja się dowiem jaka jest decyzja. Natomiast gdyby decyzja była taka, że Chojnickie Centrum Kultury, budynek kinoteatru będzie wyremontowany i do tego będą dodatkowe pomieszczenia po starym szpitalu, wówczas ja jestem pewien, że to nam wystarczy na teraz i na przyszłość, będziemy w stanie rozwijać swoją działalność między innymi w starym teatrze o wszystkie przemysły kreatywne, przemysły kultury. To robimy w bardzo malutkim zakresie, ale to jest to, co w przyszłości może wpłynąć również na rozwój gospodarczy naszego miasta.
· Radna Marzenna Osowicka – chciałabym zapytać właśnie o to, jak widzicie Państwo, jak Pan Dyrektor widzi właśnie realizację zadań, oczywiście ofertę dla dzieci, młodzieży zarówno 
w starym budynku Centrum Kultury, jak i w starym szpitalu.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – chciałaby Pani, abym teraz przedstawił całą koncepcję?

· Radna Marzenna Osowicka – może nie całą koncepcję, ale założenia chociażby.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – Państwo zakładają, że te rzeczy, które my mamy w tej chwili w naszym programie, w naszym zakresie, jak teatr, kino, plastyka, muzyka, taniec, one już są 
i one będą niezależnie od tego, co się wydarzy. Ja też chciałem Państwu uświadomić, że nie, że one nie będą, bo nie mamy warunków do tego, żeby to kontynuować. Oczywiście zawsze możemy to zrobić w jakiejś prowizorycznej formie, tak, jak wiele rzeczy robimy do tej pory, ale nie. Tancerki potrzebują porządnej dużej sali ćwiczeń, albo najlepiej dwóch. Potrzebują też garderób, potrzebują toalet, czy pryszniców, potrzebują biura, które jest zintegrowane razem z tymi salami, żeby to mogło się odbywać w normalnych warunkach. Chojnickie Studio Rapsodyczne żeby mogło dalej funkcjonować, to potrzebuje dobrze wyposażonej i dużej sali prób, a takiej nie ma w tej chwili. To samo dotyczy też Teatru „Niepokorni”. Jeśli zajęcia plastyczne mogą być rozwinięte o zajęcia chociażby z rzeźby, o zajęcia graficzne, to do tego też jest potrzeba więcej pomieszczeń, pomieszczeń nie tylko edukacyjnych, sal edukacyjnych, ale też pomieszczeń magazynowych. Magazyny potrzebne są również do działalności teatralnej i tanecznej, tancerki wyjeżdżając na zawody potrzebują tego.
Jeśli chodzi o rozwój teraz, to chciałbym powiedzieć o wszystkich przemysłach kreatywnych 
i przemysłach kultury. Podam przykłady – grafika komputerowa, tworzenie aplikacji internetowych, stron internetowych, tworzenie filmów, teledysków, obróbka muzyki i tworzenie muzyki, realizacja dźwięku, tych rzeczy my w tej chwili nie możemy robić, a to są rzeczy, których młodzież, dzieci mogą się już teraz nauczyć, a w przyszłości nie tylko tworzyć kulturę, ale też zarabiać pieniądze na tej kulturze.

· Radna Marzenna Osowicka – czy budynek starego szpitala gwarantuje te duże sale taneczne?

· Dyrektor Radosław Krajewicz – tak. Moim zdaniem budynek szpitala byłby bardzo dobrym rozwiązaniem, tam byłyby pomieszczenia nie tylko dla Chojnickiego Centrum Kultury, byłyby też pomieszczenia dla stowarzyszeń kulturalnych, z którymi współpracuje Chojnickie Centrum Kultury, o których wiem, że w tej chwili nie mają się gdzie podziać, które sporadycznie korzystają z naszych pomieszczeń, ale my takich pomieszczeń też nie mamy, żeby im udostępniać te pomieszczenia, chociażby Teatr Kaszubski, czy Stowarzyszenie „Dworek Polski”. Poza tym 
w budynku starego szpitala mogłyby się też znaleźć dodatkowe pomieszczenia dla Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej, z którym będziemy prawdopodobnie w niedalekiej przyszłości realizować projekty z rewitalizacji społecznej, do tego też będą potrzebne sale i wyposażone sale. Następnie rozmawiałem też wstępnie z innymi instytucjami kulturalnymi w mieście, chociażby z Muzeum, które też się nie mieści w obecnych budynkach, one też potrzebowałyby więcej powierzchni chociażby magazynowych. To samo dotyczy też Baszty Trzebiatowskiego, gdzie jej zbiory są duże, a te zbiory są porozrzucane po różnych miejscach w mieście. My potrzebujemy też porządnych sal wystawowych, te sale wystawowe, z których w tej chwili korzystamy w budynku przy Kościele Gimnazjalnym, one nie są dostosowane chociażby pod względem temperatury, wilgotności powietrza w pomieszczeniach, zabezpieczeń.
· Radna Marzenna Osowicka – termin rewitalizacja społeczna co obejmuje?

· Dyrektor Radosław Krajewicz – termin rewitalizacji społecznej, jest rewitalizacja infrastrukturalna, czyli naprawa, odnowienie budynków, rewitalizacja społeczna, czyli przywrócenie do życia, aktywizacja tej społeczności, która w tej chwili mieszka w tej dzielnicy, która zostanie objęta rewitalizacją infrastrukturalną.
· Radna Marzenna Osowicka – czyli tak bardziej reaktywizacja w tym momencie.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – mi nie chodzi tylko o osoby, które mieszkają w tej dzielnicy, która zostanie objęta rewitalizacją, my oczywiście działamy dla całego miasta, a nawet dla powiatu, ale ponieważ miasto wchodzi w projekt rewitalizacji tej części miasta, wówczas jest duża szansa na pozyskanie środków na realizację tych, również innych projektów. Jeśli ja mówię 
o całym budynku starego szpitala, mówię też o pewnym zapasie, niechciałbym, żeby za 10 lat chojnicka kultura znowu znalazła się w takiej sytuacji, że brakuje infrastruktury do jej rozwoju. Nie mam zamiaru rozwijać kultury w Chojnicach na miarę Warszawy, czy innych wielkich miast oczywiście, ale cały czas tworzą się nowe dziedziny kultury, które my musimy też uwzględniać. Młodzież chce się kształcić w zupełnie innych dziedzinach niż rysunek, taniec.
· Radna Marzenna Osowicka – Panie Dyrektorze, ja w ogóle jestem pełna podziwu dla Pańskich działań, bo czytam, czasami też uczestniczę i rzeczywiście wiele się dzieje w tej chwili 
w naszym Centrum Kultury. Natomiast mam wielkie obawy co do jakichś takich pochopnych decyzji.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – ma Pani obawy, że nie sprostamy?
· Radna Marzenna Osowicka – to jest większy temat, ale wyłuszczę za chwileczkę w obecności Pana Burmistrza. Jeszcze chciałam zapytać, bo ze zdziwieniem usłyszałam, że zbiory Pana Trzebiatowskiego są rozrzucone w różnych miejscach. No mamy przecież Basztę.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – mamy, ale Baszta to nie są tylko zbiory, które stworzył Pan Trzebiatowski, tam są też inne rzeczy, które między innymi kolekcjonował przez lata Pan Trzebiatowski i które zgromadził, i które częściowo znajdują się w Baszcie, a częściowo nie. Proszę Państwa, ja wiem, że Baszta to jest kontrowersyjny temat w Chojnicach, chociaż nie rozumiem dlaczego, moim zdaniem powinniśmy być zadowoleni z tego, że takie miejsce mamy, powinniśmy to tylko po prostu trochę lepiej wykorzystać.

· Radna Marzenna Osowicka – ja odpowiem dlaczego kontrowersyjny, dlatego, że wielu naszych chojnickich, czy powiatowych twórców nie ma swojego miejsca, natomiast wiemy, że to Muzeum Pana Trzebiatowskiego jest nie bardzo uczęszczane. Natomiast rozumiem, że w Pańskiej przyszłej działalności, jako szefa Centrum Kultury, również będzie przewijał się temat udostępnienia sal pozostałym właśnie twórcom.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – właśnie dlatego mówiłem o salach wystawowych, nie nawet o jednej sali wystawowej, o kilku salach wystawowych, ponieważ wiedzą Państwo, że te wystawy, które w tej chwili organizujemy, rzadko są to wystawy artystów spoza Chojnic, spoza naszego regionu. Udało nam się zorganizować kilka, ale to również wiąże się z kosztami i z infrastrukturą, potrzebujemy odpowiednich pomieszczeń żeby je wykorzystać, to musi być duże, dobrze oświetlone pomieszczenie z najlepiej, jeśli chodzi o malarstwo, to byłoby pomieszczenie z prostymi ścianami, gdzie można dobrze wyeksponować, to pomieszczenie musi być też odpowiednio zabezpieczone i takich pomieszczeń może być w starym szpitalu nawet kilka. To mogą być osobne pomieszczenia, w których będą prezentowane prace dzieci z naszych szkół, osobne pomieszczenia, gdzie będziemy prezentowali artystów, nie wiem, rzeźbiarzy, czy grafików z Krakowa, z Warszawy, czy nawet z zagranicy.
· Radna Marzenna Osowicka – nie, no projekty są naprawdę piękne, cieszylibyśmy się, jeżeli byłyby zrealizowane, natomiast to wszystko się wiąże oczywiście z finansami i pytanie, czy stać miasto na tak niesamowite wejście w kulturę. Bardzo bym się z tego cieszyła. Natomiast poprosiłam Pana Burmistrza również z tego względu, żeby zadać konkretne pytanie, które budzi we mnie wątpliwości i niepokój, projekt dotyczący rozbudowy, modernizacji Centrum Kultury, czyli tak zwane wcześniej Balturium, został zaprzepaszczony, czy jest jeszcze gotów do rewitalizacji, do odtworzenia, do wprowadzenia w życie, czy to już jest sprawa przebrzmiała.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – to są dwa zupełnie inne projekty.

· Radna Marzena Osowicka – ja pytam w tej chwili o Balturium, dlatego że zostały wydane pieniądze, 500.000 zł i z tego, co mi wiadomo, to już minął termin przydatności do realizacji, czyli on leży na półce i można do niego wrócić, czy nie można.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – obecny stan jest taki, że po prostu nie ma z czego takiej inwestycji sfinansować.
· Radna Marzenna Osowicka – ale to jest po prosu brak pieniędzy na to, czy zaniedbano przedsięwzięć, które mogłyby zrealizować ten projekt.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – proszę nie używać tego typu argumentów, że zaniedbano. Myśmy próbowali różnych rzeczy, łącznie z funduszem norweskim jak Państwo pamiętacie, starałem się o poparcie Związku Miast Bałtyckich, takie poparcie uzyskałem, fundusz norweski jak podzielił pieniądze też Państwo wiecie, że dostały właściwie w 90% parafie, zabytki takie już powiedzmy liczące po kilkaset lat, natomiast samorządy dostały zero, a nas cały czas utwierdzano w przekonaniu, tak, starajcie się o pieniądze z funduszu norweskiego. Niestety, nie wyszło. Może nie tyle zostaliśmy wprowadzeni w błąd, mówili to ludzie wiarygodni, którym mieliśmy podstawy wierzyć, starajcie się, a na pewno coś dostaniecie. Nie dostaliśmy. Potem różne fundusze operacyjne, też nie, w tej chwili łudzono nas tym, że nowa perspektywa unijna, pieniądze 2016-2020 i rzeczywistość jest taka, że tam też nie ma pieniędzy na tego typu budowę nowych instytucji.
· Radna Marzenna Osowicka – proszę odpowiedzieć konkretnie, czy my jeszcze, jako radni miasta Chojnice, możemy brać pod uwagę powrót do tego projektu Balturium, gdyby nagle znalazły się jakieś pieniążki, aby wrócić do niego i rozpocząć budowę.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – trudne pytanie Pani radna zadała, ja jestem realistą, a realizm każe odpowiedzieć wprost, ja nie widzę takiej możliwości.

· Radna Marzenna Osowicka – kolejna sprawa, pieniądze przeznaczone na projekt ocieplenia starego Centrum Kultury, jaka to jest kwota?

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – trudno mi w tej chwili oszacować, nie wiem.

· Radna Marzenna Osowicka – w takim razie poproszę o przygotowanie na sesję i właśnie chciałabym mieć tę świadomość. W takim razie chciałabym jeszcze właśnie mieć taką całkowitą jasność sytuacji, jakie byłyby to koszty przystosowania starego obiektu szpitala, jak również zakupu tego szpitala, dlatego że projekt, jaki przedstawił nam, pomysły związane z funkcjonowaniem Centrum Kultury są bardzo atrakcyjne, tak, jak Pan Dyrektor właśnie przedstawił wizję, byłoby to coś wspaniałego zarówno dla dzieci, dla młodzieży, jak i dorosłych mieszkańców naszego miasta, ale pytanie, no mierzmy siły na zamiary.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – mówiliśmy, że 19 października dowiemy się bliżej, dlatego musimy poczekać, to wszystko jest obrabiane, dowiemy się bliżej odnośnie kosztów przewidywalnych.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – ja już mówiłem, że jeżeli mamy jedną wycenę, która opiewa na kilkanaście milionów, drugą wycenę, taką naszą tutaj, która opiewa na kilka milionów, targ polega na tym, że spotykają się dwie strony i negocjują.

· Radny Marek Szank – mnie się wydaje, że ta sugestia, o której nam tutaj mówił Pan Dyrektor, też jest bardzo ważna, bo Pan Dyrektor w swoim rozwoju założył przejęcie bardzo dużej powierzchni jeżeli chodzi o te gabaryty obiektu starego szpitala i mnie się wydaje, że tutaj trzeba brać pod uwagę to, o czym mówi Pan Dyrektor, czy my chcemy tam założyć sobie tylko, że będziemy mieli plastykę, taniec, czy też zapas, o którym mówił Pan Dyrektor, bo ma w planach rozwój tej instytucji.
· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – wszystko super, z tym, że proszę pamiętać, tam jest 4 tysiące metrów. My choćbyśmy w tej chwili działalność Centrum Kultury rozszerzali na maksa, to i tak nie wypełnimy całej powierzchni. Przygotowując taką inżynierię tego wszystkiego, to musimy pomyśleć jak, jeżeli kupimy to, jak wszystkie pomieszczenia spożytkować, dosłownie wszystkie. Proszę pamiętać, że tam jest 1/5 powierzchni, może tak nie do końca, ale to są te powierzchnie piwnicy magazynowe. Ja wiem, ktoś może powiedzieć tak, archiwa będą, inne rzeczy, ale tam jest jeszcze troszeczkę do zrobienia. To samo kondygnacja górna, jak Państwo byli, tam są mieszkania. Brakuje w tej chwili jakiegoś rozwiązania tak ad hoc co z tymi mieszkaniami, sprzedać, wynająć, przeznaczyć na coś? To są trudne pytania.
· Radna Marzenna Osowicka – ale właśnie dlatego poruszamy ten temat, abyście Państwo wzięli pod uwagę, bo to nie problem chyba wynająć mieszkania.
· Radny Marek Szank – Panie Dyrektorze, jednym słowem obiekt po starym szpitalu spełnia wszystkie Wasze obecne oczekiwania.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – tak, nie tylko nasze, bo to nie tylko Chojnickie Centrum Kultury miałoby się tam znaleźć.

· Radny Marek Szank – warunki dla rozwoju będą.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – oczywiście te wszystkie pomieszczenia musiałyby zostać wyposażone, na niektóre potrzebne są większe nakłady, na niektóre niższe w postaci po prostu stołów i krzeseł, ale z tym się też trzeba liczyć.

· Radny Marek Szank – Panie Dyrektorze, my rozmawiając dzisiaj o rozwoju rozmawiamy 
o obiekcie i sprzęcie, nie wyobrażam sobie dyskusji dzisiejszej tylko na temat obiektu. My rozmawiając o rozwoju Pańskiej instytucji rozmawiamy o obiekcie i o sprzęcie, który będzie w tym obiekcie.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – ale ja bym chciał wrócić do pisma, które Państwo otrzymali, do tej rozpiski, gdzie pisałem o potrzebach, bieżących potrzebach Chojnickiego Centrum Kultury, o sprzęcie, który w tej chwili jest nam potrzebny, ewentualnie o dofinansowaniu projektów, które w tej chwili już są realizowane. Pisałem Państwu, że sprawa teatru, czy sprawa prób teatralnych, ona by się rozwiązała z zakupem, bądź też z renowacją starego obiektu, ale sala widowiskowa, której używamy w tej chwili, ona już teraz potrzebuje dodatkowego sprzętu, potrzebuje dodatkowego oświetlenia, które oszacowaliśmy na 42.000 zł, jego zakup. Te lampy, którymi w tej chwili dysponujemy, one są stare, jest ich za mało, przyjeżdżają teatry z całej Polski i mówią, Panie Dyrektorze, czy Pan się nie wstydzi tego? Ja się wstydzę, ale mówię do tych menadżerów, że albo zrobimy ten spektakl, albo go nie zrobimy, a wstydzić się możemy swoją drogą. Są też garderoby, które są w złym stanie. Teatr Repertuarowy, dwa lata temu jeszcze państwo radni, czy miasto dofinansowywało nam ten projekt Teatr repertuarowy, gdzie mogliśmy zapraszać teatry z całej Polski, żeby bilety były w niskich cenach. My w tej chwili finansujemy ten projekt z pieniędzy zarabianych na kinie. Państwo też muszą być świadomi tego, że już niedługo w naszym mieście powstanie drugie kino, które ograniczy nam przychody z kina, my będziemy mieli mniejszy budżet niż w tej chwili i nie będziemy mogli dofinansować sobie tego projektu. Festiwal Sztuki Ulicznej, ja tutaj wpisałem kwotę 60.000 zł, ale to jest, moim zdaniem, minimalna kwita, jaką musielibyśmy dofinansować ten projekt, bo gdybyśmy chcieli zapraszać teatry naprawdę z górnej półki, duże spektakle, to czasami jeden spektakl tyle kosztuje. To jest duża grupa ludzi ze sprzętem, którzy muszą tutaj przyjechać.
Poza tym muzyka, studio nagrań, jeśli będziemy mieli nowy budynek i tam nam się uda zrobić studio nagrań, to ta kwota odpada, ale musimy też pomyśleć co z instrumentami dla orkiestry, czy ta orkiestra ma dalej funkcjonować, czy nie ma funkcjonować. Jeśli ma funkcjonować, to też musi mieć gdzie prowadzić próby i musi mieć na czym te próby prowadzić. W tej chwili członkowie orkiestry w większości grają na swoich instrumentach, nawet te ich prywatne instrumenty to już są stare instrumenty. Poza tym miasto udostępniło Big Bandowi wspaniałe pomieszczenie na próby Big Bandu, w Chojnickim Centrum Kultury takiego pomieszczenia nie ma. Tak, że proszę zobaczyć na te kwoty.
Wspominałem też o tancerkach, które jeżdżą regularnie na zawody, ja tutaj wpisałem kwotę 20.000 zł na rok, prośba o dofinansowanie tańca. W tym tygodniu dziewczyny, cztery tancerki 
z dwiema instruktorkami jadą na Gibraltar na pięć dni, tylko ten jeden wyjazd na Mistrzostwa Europy to jest kwota ponad 18.000 zł, którą my pokrywamy z przychodów z kina i oczywiście częściowo też z przychodów ze składek, które dzieci płacą, dzieci i młodzież, ale to są duże koszty. Natomiast to jest udział w Mistrzostwach Europy, dziewczyny z Chojnic występują 
w filmie reklamującym te Mistrzostwa Europy, to nie jest byle co. Pomyślcie też o stypendiach dla tych dziewczyn, to jest ciężki sport taniec, to nie jest rozrywka, to jest ciężki sport, dziewczyny potrzebują pieniędzy też na wyposażenie, nie tylko na wyjazdy, te wyjazdy rodzice współfinansują cały czas, ale nie wszystkich rodziców stać na współfinansowanie tych wyjazdów, na zakup strojów dla tych dzieci.
Również nagłośnienie, które mamy w sali, jeśli chcemy dalej przychodzić na salę Chojnickiego Centrum Kultury na koncerty muzyczne, to musimy mieć tam sprzęt, który te koncerty nagłośni. Nagłośnienie już jest też pełnoletnie i psuje się. Nie stać nas na to, żeby kupić z przychodów z kina nowe, bo to jest kwota kilkudziesięciu tysięcy złotych, tu albo z czegoś zrezygnujemy i kupimy to. Państwo zastanówcie się, czy chcecie, żeby się kultura w mieście rozwijała, bo za 50 lat kroniki nie będą pisać o tym, na którym miejscu była Chojniczanka w tabeli, tylko 
o tym, czy w Chojnicach się rozwijała kultura, jakie dobra kultury powstały, jacy artyści 
z Chojnic się wywodzą i to idzie na Wasz rachunek.

· Radny Kazimierz Drewek – Panie Dyrektorze, akurat o tym myślałem, czy wystarczy pieniędzy, ale na przyszły rok w budżecie będzie 4.000.000 zł troszeczkę więcej pieniążków, które zostały w tym roku przeznaczone na stadion Chojniczanki i to, jak Pan tam wyliczył na tą kwotę 500.000 zł, to powinno z tej kwoty 4.000.000 zł dla Pana wystarczyć.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – dziękuję bardzo, mam nadzieję, że te zapisy się znajdą 
w budżecie.

· Radny Marek Szank – Panie Dyrektorze, my na poprzedniej Komisji rozmawiając o tym nurtującym nas wszystkich problemie myślimy w tym kierunku, aby Panu i tym dzieciom, które biorą udział w zajęciach kulturalnych pomóc. My jesteśmy nie tylko od tego, aby zabezpieczać potrzeby sportowców, ale też od tego, żeby dbać o rozwój kultury i myślę, że wspólna nasza praca doprowadzi do tego, że i Pan będzie miał możliwość zabezpieczenia tym dzieciom możliwości spokojnego, wszechstronnego rozwoju, a my pomożemy, aby, tak, jak Pan powiedział, kiedyś mówiono i o Chojniczance, o innych sportowcach, ale też o aspekcie kulturalnym i o tym wszystkim, co się w tym mieście dzieje i o tym, że my stworzymy możliwości takie, jak stwarzaliśmy przez rozwój tej infrastruktury sportowej w mieście, tak teraz czas na to, aby rozwijać tą gałąź, mówiąc konkretnie o kulturze.

· Radna Marzenna Osowicka – ja także podzielam zdanie radnego Marka Szanka, powołując się zresztą na słowa Pana Burmistrza, który mówił, że swego czasu, rok, dwa lata temu było dofinansowywanie sportu, a teraz czas na kulturę. Tak, że jeszcze raz podkreślam, to, co Pan mówi i to, co popiera Pan czynami działając, aktywizując dzieciaki, młodzież, dorosłych, to jest rzeczywiście wielka szansa dla kultury w Chojnicach i rzeczywiście oby miała ona szansę realizacji. Natomiast rzeczywiście skąd wziąć pieniądze, czy te pieniążki mogłyby być właśnie również ze sprzedaży nieruchomości?
· Dyrektor Radosław Krajewicz – ja wiem, to zarządzanie budżetem to nie jest łatwa sprawa, bo mam z tym do czynienia na co dzień, ale musicie Państwo wziąć ten temat w ręce i zająć się nim, po prostu tak rozdzielić pieniądze, żeby były.

· Radna Marzenna Osowicka – tak, to było pytanie do radnych, nie do Pana, bo Pan ma swoją działkę.

· Radny Marek Szank – będziemy mieli nowy obiekt, a więc z tego, co mówiłem na wstępie, widzę, że odpada projekt budowy, ta kwestia, o której mówiła radna Marzenna, 500.000 zł wydane na projekt, nie mamy już tych środków, ta kwota nam przepadła. Jest tylko kwestia Pańskiej sugestii, czy ten obiekt, który jest po starym szpitalu, Wam odpowiada, bo my czekaliśmy na tego rodzaju informacje.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – ja 19 października na sesji przedstawię dokładnie jak chcę zagospodarować pomieszczenia w starym szpitalu.

· Radna Marzenna Osowicka – rzeczywiście chciałabym rzucić hasło – koniec marnotrawstwu pieniędzy, czyli nieodpowiedzialnych decyzji, które jednak prowadzą nas do zaprzepaszczania dużych kwot i chodzi o to, żeby jednak te pieniądze były wydawane w sposób przemyślany …
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – Pani Marzenno, my nie jesteśmy od rzucania haseł, my jesteśmy od pracy i nie Pani musi rzucać hasło, tylko musi Pani tak robić, żeby nie były marnotrawione pieniądze.

· Radna Marzenna Osowicka – Pani Przewodnicząca, nie było mnie wcześniej w Radzie, dlatego to niestety, ale nie mogłam zapobiec marnotrawstwu. Hasła są potrzebne.

· Dyrektor Radosław Krajewicz – mam nadzieję, że przed sesją budżetową się jeszcze spotkamy, jestem do Państwa dyspozycji codziennie. Dziękuję bardzo.

Ad. 3
Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – muszę Państwa poinformować, że w sprawie tego punktu naszego posiedzenia został zaproszony Pan Andrzej Plata z UKS „Bokser” oraz przedstawiciel Klubu Boxing Team, jednak z Klubu Boxing Team nikt się nie pojawił, dlatego serdecznie witamy i dziękujemy, że Pan Andrzej Plata przyszedł do nas, bo ciągle mówiono o piłce nożnej, 
o wszystkim innym, ale nie mówi się o boksie, dlatego chcielibyśmy, aby Pan podzielił się z nami tym, co u Pana w sezonie 2014/2015 najfajniejszego się zadziało, proszę powiedzieć gdzie Pan trenuje i tak dalej, bardzo proszę.
· Pan Andrzej Plata – witam serdecznie, bardzo jestem wdzięczny za zaproszenie, powiem szczerze, że czekałem dość długo na takie właśnie spotkanie z Radą Miejską, z radnymi, z Komisją Kultury i Sportu, fajnie, że w końcu do tego doszło. Może najpierw się przedstawię, bo nie wiadomo, czy Państwo w ogóle wiedzą, o co tak właściwie chodzi. Ja się nazywam Andrzej Plata, jestem Wiceprezesem Uczniowskiego Klubu Sportowego „Bokser” Chojnice. Tak się składa, że też na tej sali jest człowiek, z którym współpracuję na co dzień, czyli Pan Marcin Łęgowski, który jest trenerem naszej sekcji. Tam, oprócz tego, że jestem Wiceprezesem, to pełnię rolę trenera szkoleniowca, pracują z nami jeszcze tak samo społecznie, bo wszyscy pracujemy społecznie, to chcę podkreślić na samym początku, pracujemy nieodpłatnie, jeszcze pracuje 
z nami Pan Rafał Olkowski i Pan Stanisław Król. W chwili obecnej możemy się pochwalić największymi sukcesami, które mamy, to mnie się wydaje, że chyba największym sukcesem jest to, że skupiamy podczas zajęć treningowych stałą grupę około 20 osób, ale na tych treningach przebywa nas znacznie więcej. Już kiedyś sobie wyznaczyłem taką właśnie misję, że nikogo 
z treningów nie wyrzucamy, oprócz przede wszystkim szkolenia pięściarskiego, na którym się skupiamy, można powiedzieć już specjalistycznie, naszą misją jest szkolenie i wychowanie dzieci i młodzieży. Oprócz tego, że jestem trenerem, szkoleniowcem, jestem na co dzień wychowawcą w Schronisku dla Nieletnich, mam wyższe wykształcenie pedagogiczne i mnie się wydaje, że w tym kierunku akurat udało się nam już pewnego rodzaju sukcesy osiągnąć. Zajęcia polegają nie tylko na tym, że wychowujemy, szkolimy, ale tak samo prowadzimy pewnego rodzaju profilaktykę. Na treningi przychodzą dzieci, młodzież, ale także dorośli o zróżnicowanym stopniu zaangażowania sportowego, są to dzieci w wieku od lat 8-9, nawet i młodsi, bo przychodzą też z rodzicami, dzieci takie małe jeszcze są pod opieką rodziców i uczestniczą w naszym szkoleniu, przychodzą dzieci, młodzież oraz starsi, pan Stanisław Król, który z nami trenuje, to ma chyba 67 lat, pomaga, przez cały czas trenuje, pracuje i jesteśmy mu bardzo wdzięczni.
Chciałbym Państwu tutaj przytoczyć kilka takich statutowych założeń, nie wiem, czy Państwu są znane właściwie założenia Uczniowskich Klubów Sportowych, na czym polegają i co to właściwie jest, bo tu przykładowo wiem, że zaproszona jest drużyna „Boxing Team”, to jest klub sportowy, ale Uczniowskie Kluby Sportowe przede wszystkim skupiają się na takich założeniach. Terenem działania naszego klubu jest obszar Rzeczypospolitej Polskiej, siedzibą Klubu jest Gimnazjum Nr 1 w Chojnicach. Klub jest stowarzyszeniem w rozumieniu art.4 ust.1 i 2 ustawy o sporcie i z tego tytułu podlega ewidencji oraz posiada osobowość prawną. Klub działa zgodnie z ustawą o sporcie, ustawą Prawo o stowarzyszeniach, ustawą o systemie oświaty oraz własnym statutem. Klub może być członkiem okręgowych i regionalnych związków sportowych oraz ogólnokrajowych związków sportowych. Klub używa pieczęci, godła, barw, odznak, znaczków organizacyjnych zgodnie z obowiązującymi przepisami.
Celem Klubu jest planowanie i organizowanie pozalekcyjnego życia sportowego uczniów 
w oparciu o możliwości obiektowe i sprzętowe szkoły oraz o pomoc organizacyjną i materialną rodziców i sympatyków Klubu. Klub realizuje cele poprzez angażowanie wszystkich uczniów do różnorodnych form aktywności ruchowej, gier i zabaw dostosowanych do wieku, stopnia sprawności i zainteresowań sportowych, uczestniczenie w imprezach sportowych organizowanych na obszarze działania samorządu terytorialnego i poza nim, również poprzez organizowanie zajęć sportowych dla uczniów szkoły w celu wszechstronnego rozwoju ich sprawności fizycznej i umysłowej, poprzez organizowanie działalności sportowej ze szczególnym uwzględnieniem funkcji zdrowotnych, poprzez organizowanie uczniom wszystkich klas różnorodnych form współzawodnictwa sportowego, poprzez kształtowanie pozytywnych cech charakteru 
i osobowości poprzez uczestnictwo w realizacji zadań sportowych Klubu, poprzez działanie na rzecz rozwoju sportu i rekreacji oraz kultury dzieci i młodzieży. To są takie podstawowe założenia właśnie statutowe Uczniowskich Klubów Sportowych, których jest też tutaj reprezentant, czyli Pani Marzenna Osowicka, która jest Prezesem UKS „Ósemka” Chojnice, którą z dumą reprezentowaliśmy przez szereg lat i zdobywaliśmy w szeregach tego Klubu znaczne sukcesy.
Na co dzień korzystamy z pomieszczeń Gimnazjum nr 1, gdzie mamy podpisaną z dyrekcją tej szkoły umowę o współpracy, Treningi organizujemy, taki podstawowy trzon tej pracy szkoleniowej to są poniedziałki, środy i piątki od godziny 1700 do godziny 1900, ale w tej chwili przygotowujemy się do specjalistycznych zajęć, czyli Kazimierz Łęgowski przystępuje do Mistrzostw Polski Młodzieżowych w połowie października i trenujemy praktycznie rzecz biorąc teraz codziennie, pięć razy w tygodniu. Uczestnictwo dzieci w zajęciach jest nieodpłatne, dzieci nie płacą za to nic. Członkowie naszego Stowarzyszenia dorośli płacą składki, mamy składki nałożone, to jest około 100 zł rocznie, Zarząd Klubu składa się z trzech osób: Pani Alicja Plata – Prezes, ja jako Wiceprezes oraz Pan Radosław Krajewicz jest sekretarzem naszego Klubu. Współpraca układa się, moim zdaniem, bardzo pomyślnie.
Jeśli chodzi o takie sukcesy, które można je nazwać tak kolokwialnie bilateralne, czyli medale, miejsca, szkoda, że nie spotykaliśmy się tak regularnie, bo bym mógł się co roku chwalić naprawdę wielkimi sukcesami i powodzeniami naszych zawodników, aczkolwiek te sukcesy, powiem szczerze, nie przekładają się w jakiś sposób na sensowność tego szkolenia. Sensowność szkolenia polega na tym, że dostajemy z miasta 5.000 zł, w ubiegłym roku dostaliśmy chyba 6.000 zł, w tym roku chyba 10.000 zł na szkolenie dzieci i młodzieży i mogę powiedzieć, że 
w zeszłym roku 90% chyba wszystkich kosztów, które wygenerowaliśmy, które pozyskaliśmy 
z Urzędu Miejskiego oraz od prywatnych sponsorów i ze środków własnych, spożytkował Kazik Łęgowski. Ta osoba to brat siedzącego tutaj radnego Marcina, jest to zawodnik, którym zajmujemy się i mogę powiedzieć osobiście zajmuję się od 2005 roku, kiedy był jeszcze dzieckiem, miał wtedy bodajże 11 lat i praktycznie rzecz biorąc od samego początku zauważyliśmy w chłopaku duży potencjał. Oprócz niego trenuje przez cały czas jeszcze wielu innych chłopaków i też dochodzi się właściwie do tego pewnego momentu, że się z zawodnika robi naprawdę już czempion, zrobiliśmy czempiona, zrobiliśmy mistrza, naprawdę prawdziwą perłę. Ale co 
z tego, jeśli faktycznie w szkoleniu już zawodników, którzy są ukierunkowani na sukces, mają pewnego rodzaju jakieś plany, mają jakiś horyzont i są już w klasie międzynarodowej, a nawet światowej, jeśli faktycznie nie ma tego wsparcia finansowego. Tak, jak powiedziałem, mogę powiedzieć tak kolokwialnie, dzieci i młodzież do wieku 14, 15, 16 lat oni boksują dla dyplomu, pucharu, dla szkoły, dla wzmianki w gazecie. Człowiek, który ma 20 parę lat chce żyć, chce założyć własną rodzinę, chce sobie już po prostu radzić i wtedy faktycznie taki sportowiec, jeśli komuś z Państwa jest znana specyfika sportu już mogę powiedzieć wyczynowego, wiadomym jest, że najistotniejszą sprawą dla takiego człowieka jest spokój w trenowaniu, w szkoleniu, 
w pracowaniu. Niebagatelne jest odżywianie, niebagatelna jest tak samo odnowa biologiczna, opieka medyczna i tak dalej. Także starty, praca szkoleniowa z takimi zawodnikami. Niechciałbym być źle zrozumiany, ale zawodnicy, czy zawodniczki w kategoriach wiekowych junior, młodzik, kadet i tak samo młodzieżowych, szczególnie powiem szczerze dziewczęta, one się przygotują tutaj na terenie nawet województwa, bo tych zawodników nie ma dużo. Zawodnik klasy Kazimierza Łęgowskiego on musi mieć sparingi, on musi się spotykać z zawodnikami klasy swojej albo wyższej i musi z nimi się spotykać na różnego rodzaju turniejach, mitingach, sparingach, które są w Polsce i za granicą, żeby coś podnosić. Wiem, że też było niedawno, bo dostałem niedawno od państwa pismo, że Kazimierz Łęgowski nie został objęty programem szkoleniowym, czyli stypendialnym, ponieważ został usunięty z kadry narodowej, czy wykluczony, Państwo chyba zrozumieli, że został wyrzucony z Polskiego Związku Bokserskiego. Chciałbym tą rewelację zdementować, ponieważ on został tylko usunięty z kadry narodowej, dalej jest zawodnikiem, jest zawodnikiem Uczniowskiego Klubu Sportowego „Bokser” Chojnice, startuje, przygotowuje się, a żeby uciąć takie wszelkie dywagacje i różnego rodzaju niepotrzebne tego rodzaju zwroty chciałbym Państwu też uzmysłowić, że chłopak ma 21 lat i jest znana tendencja w sporcie, która mówi o fali, a jak znamy fale, żeby tak prosto to powiedzieć, fala jest wznosząca i fala jest opadająca, Kazik przez całą swoją karierę do zeszłego roku, właściwie do 2015 roku był na tej fali wznoszącej. Przychodzi krótkotrwały kryzys u każdego człowieka, nie tylko sportowca, kiedy coś po prostu nie wychodzi. Pracą jest teraz naszą, szkoleniowców oraz jego, żeby do formy wrócić. My w tego zawodnika wierzymy, mam nadzieję, że Państwo też i że faktycznie będziemy mogli z nim pracować i go doprowadzić do tego, żeby do tej formy swojej wrócił, ale tak samo żeby jeszcze ją poprawił.
Chciałbym jeszcze opowiedzieć o kilku takich wydarzeniach, które myśmy zorganizowali, przepracowali, przygotowałem sobie taką informację krótką. Sezon 2014/2015 był dla działalności naszego Klubu okresem obfitującym w wydarzenia oraz sukcesy. Możemy pochwalić się znaczącymi wynikami sportowymi. Dzięki właściwej współpracy Zarządu Klubu z pionem szkoleniowym, w skład którego wchodzą instruktorzy: Marcin Łęgowski, Andrzej Plata oraz członkowie wspierający: Rafał Olkowski i Stanisław Król udało się osiągnąć znakomite rezultaty na imprezach o znaczeniu regionalnym, ogólnopolskim i międzynarodowym. Reprezentowaliśmy z sukcesami barwy naszego Klubu na licznych turniejach i mityngach na terenie całego kraju oraz za granicą. Wymienię jedynie imprezy o randze centralnej., czyli te najważniejsze, które są organizowane przez Polski Związek Bokserski. Tutaj LXXXV Mistrzostwa Polski Seniorów Kalisz 2014 – Kazimierz Łęgowski w wadze 64 kg zdobył pierwsze miejsce i złoty medal na tej kompresie. LXXXVI Mistrzostwa Polski tegoroczne Kazimierz Łęgowski zdobył drugie miejsce i srebrny medal. XXXI Międzynarodowy Memoriał im.Feliksa Stamma, impreza międzynarodowa i naprawdę bardzo prestiżowa, tutaj Kazimierz Łęgowski zajął drugie miejsce i srebrny medal na tej imprezie, to jest impreza ogólnoświatowa, nie europejska ani wojewódzka. Międzynarodowy Turniej im.Zygmunta Chychły, tutaj Kazimierz Łęgowski pierwsze miejsce i złoty medal. Impreza odbywa się co roku na Starym Rynku w Gdańsku u stóp Neptuna, tak, że impreza jest naprawdę bardzo prestiżowa.
Powołanie do Kadry Narodowej oraz startów w Lidze Światowej w Rafako Hussars Poland, też tutaj Kazimierz Łęgowski. Igrzyska Europejskie w tym roku Kazimierz Łęgowski tak samo uczestniczył, to impreza też rangi europejskiej.

Możemy pochwalić się w 2014 roku wielkim sukcesem Michała Łęgowskiego. Międzynarodowy Turniej Bokserski „Brandenburg Cup” Frankfurt Niemcy, tutaj Michał Łęgowski drugie miejsce i srebrny medal. To są takie nieoficjalne Mistrzostwa Europy, które są w drodze eliminacjami do Mistrzostw Świata Młodzieżowych i tam Michał naprawdę zabłysnął. Mistrzostwa Polski Juniorów, tutaj Michał Łęgowski waga 49 kg drugie miejsce i srebrny medal.
IV Młodzieżowe Mistrzostwa Świata Bułgaria, Sofia 2014, tutaj Michał Łęgowski w wadze 
49 kg dwa wygrane pojedynki, dosłownie otarł się, jak to w boksie bywa, boks nie zawsze jest sportem obiektywnym, trener nigdy nie będzie obiektywny, czyli się nie mogę wypowiadać 
w tym kierunku, czy sędziowie byli obiektywni, czy nie, ale w każdym razie Michał zrobił tam wielki sukces i osiągnął wielkie sprawy.

Tak samo jeszcze w 2014 roku w barwach naszego Klubu występowała Ewa Gibka, która zajęła pierwsze miejsce na XX Ogólnopolskiej Olimpiadzie Młodzieży. Startują w naszych szeregach także zawodnicy młodszego pokolenia, których teraz właśnie szkolimy, wychowujemy i przygotowujemy do startów, jest to Paweł Plata, Kacper Lizakowski, Haled Al. Dahhan, chłopcy już też zajmowali miejsca medalowe na imprezach międzywojewódzkich, wojewódzkich i ogólnopolskich. Międzywojewódzkie Mistrzostwa Młodzików Gorzów Wielkopolski, tutaj Kacper Lizakowski drugie miejsce, Haled Al. Dahhan pierwsze miejsce. Mistrzostwa Polski Młodzików Poznań – Haled Al. Dahhan drugie miejsce i srebrny medal, był to rok 2014.
Do współpracy z kadrą PZB zaproszony został szkoleniowiec naszego Klubu Marcin Łęgowski, który jest przez cały czas proszony przez trenera kadry narodowej o pomoc, o wspomaganie 
w treningach, w szkoleniu kadry narodowej, niestety jednak, obowiązki służbowe i poza służbowe naszego kolegi wykluczają jego udział w tych zgrupowaniach, które są długotrwałe i mozolne, chociaż mnie się wydaje, że Marcin już dosyć się w tych zgrupowaniach nauczestniczył, czas, żeby sobie trochę odpoczął i się poświęcił chociażby działalności samorządowej.

W chwili obecnej nasz Klub zrzesza 20 osób zapisanych, jest to grupa zawodników o zróżnicowanym poziomie sportowym, która uczestniczy i startuje w sezonie 2015. Dzięki postawie naszych zawodników Uczniowski Klub Sportowy „Bokser” Chojnice zajął w oficjalnej klasyfikacji Polskiego Związku Bokserskiego wysokie 16 miejsce spośród 152 klubów z całej Polski. To miejsce udało nam się uzyskać dzięki i wyłącznie punktom dwóch zawodników, właściwie trzech, bo jeszcze Haled Al. Dahhan za Mistrzostwa Polski Młodzików, ale praktycznie rzecz biorąc tych dwóch, czyli Kazika i Michała.
Dla porównania mam komunikat oficjalny, Wydział Sportowy PZB podaje klasyfikację klubową współzawodnictwa sportowego za rok 2014 zaliczającą główne imprezy szczebla centralnego, czyli Mistrzostwa Polski, jak również główne imprezy zagraniczne, czyli Mistrzostwa Świata, Mistrzostwa Europy, Mistrzostwa Unii Europejskiej, turnieje międzynarodowe, oficjalne mecze międzypaństwowe we wszystkich kategoriach wiekowych kobiet i mężczyzn, tutaj zajęliśmy wysokie 16 miejsce. Też z dużym zadowoleniem powiem, ale nie z tego, że Boxing Team zajął 17 miejsce, ale z tego względu, że znalazł się tak samo z nami w tej pierwszej dwudziestce i nie obraziłbym się naprawdę, gdyby oni mieli 16 miejsce, a my 17 miejsce. W każdym razie my, jako Chojnice, jesteśmy, mogę tak powiedzieć, w tej dyscyplinie w Polsce potęgą.
W 2014 roku oprócz startów poza Chojnicami skoncentrowaliśmy się również na organizacji imprez sportowych dla środowiska lokalnego. 9 listopada 2014 roku zorganizowaliśmy już VII cykliczny Turniej Memoriał im. Tadeusza Kiedrowskiego. Mecz bokserski pomiędzy zawodnikami Pomorskiego Okręgowego Związku Bokserskiego w Gdańsku z reprezentacją Schwerina 
z Niemiec, który spotkał się z bardzo dużym zainteresowaniem publiczności, była pełna sala, nie wiem, jaka jest kubatura tej sali, ale sobie obliczyłem na ponad 600 osób, ale wydaje się, że było więcej, buło dużo, dużo ludzi. Też tutaj się chciałem ukłonić, podziękować Radzie Miejskiej i Urzędowi Miejskiemu za dofinansowanie z małych grantów, dostaliśmy w ubiegłym roku kwotę 4.000 zł na Turniej im. Tadeusza Kiedrowskiego, a tak not abene chciałem Państwu powiedzieć, że organizacja całego przedsięwzięcia wychodzi około 28.000 zł, gdzie pozostałość właśnie zorganizowaliśmy też ze Starostwa Powiatowego, jednak znakomitą większość ze środków własnych, czyli sponsorów i tak dalej. Turniej otrzymał wysokie noty wśród kibiców boksu, którzy mogli na żywo śledzić zmagania pięściarzy w hali Centrum Park Chojnice poprzez bezpośrednie łącza internetowe, na łączach internetowych odbył się dzięki zaproszonemu do współpracy portalowi Chojnice TV, czyli również dziękuję.
15 czerwca przy współpracy Chojnickiego Domu Kultury, Radia Weekend oraz Sklepu 3 P 
w Chojnicach przeprowadziliśmy „Chojnicki Dzień Mocy” w Fosie Miejskiej. Podczas imprezy zaprezentowali się atleci w konkurencjach siłowych, odbył się konkurs DJ-ów oraz koncert DJ Adamusa i Ady Szulc.
Tak, że to, co na koniec powiedziałem, Uczniowski Klub Sportowy „Bokser” nie koncentruje się tylko i wyłącznie na szkoleniu pięściarskim, ale tak samo, jak powiedziałem, naszą misją jest wychowanie oraz odciąganie od patologii społecznej i właśnie takie imprezy jak Dni Mocy, zorganizowane dla siłaczy, pokrótce wytłumaczę na czym to polega, ogłaszamy, że coś takiego się odbędzie, jest to turniej wyciskania ciężaru na ławeczce leżąc, polega to na tym, że jest to turniej otwarty, zgłaszają się ludzie, mężczyźni i kobiety jeśli mają ochotę do otwartej rywalizacji, oficjalnie są ważeni przez jurorów zawodów, potem się kładą na ławeczce, zakładany jest na ciężar ich ciężar ciała na ławeczkę i wyciskają, czyli wykonują ruch do klatki piersiowej i z powrotem, tak, że impreza także się spotkała z dużym zainteresowaniem, naprawdę z fajnym oddźwiękiem społeczności lokalnej.

W tym roku postanowiliśmy troszkę się skoncentrować nad przygotowaniem i wyszkoleniem młodzieży i dzieci. Mamy bardzo obiecującą grupę, taką początkującą i się nad nimi skupiamy. Tak, że proszę Państwa, te środki, które dostaliśmy od Was w tym roku, czyli 10.000 zł, one wystarczą na szkolenie dzieci i młodzieży w takim stricte amatorskim, prostym znaczeniu i sobie z tym poradzimy. Ale jeśli faktycznie myślimy o takim czymś, bo przez cały czas jesteśmy dopingowani do tego, żeby zdobywać medale, żeby się przedstawiać, żeby się reklamować, to te środki naprawdę są niewystarczające.
Myślę, że obrazowo Państwu wytłumaczyłem, na czym polega nasza działalność. Dziękuję bardzo.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – proszę Państwa widać, że to pedagog, przedstawił nam wszystko od początku do końca i tylko chyba jakieś malutkie pytania, dziękuję Panu bardzo serdecznie za to, bo tak przygotowanej osoby to właściwie jeszcze nie mieliśmy do tej pory.

· Radny Kazimierz Jaruszewski – Pan Andrzej rzeczywiście przybył tutaj doskonale przygotowany, czyli jak zwykle, ja mam takie krótkie pytanie o szkolenie dziewcząt obecnie, jak by pan mógł przybliżyć tą problematykę.
· Pan Andrzej Plata – jeśli chodzi o szkolenie dziewcząt powiem tak, my działamy na podstawie założonego statutu Uczniowskiego Klubu Sportowego, który jest na podłożu statutu Polskiego Związku Bokserskiego. Szkolone są dzieci o młodzież w wieku szkolnym i nie tylko, ale tak samo chłopców i mężczyzn. Przyjmujemy oczywiście dziewczyny, jeśli chcą trenują, ale powiem szczerze, one trenują na takim samym poziomie jak chłopcy, nie mamy możliwości szkoleniowych, kadrowych, żeby faktycznie zrobić dwie grupy szkoleniowe, czyli dla chłopców 
i dla dziewcząt. Praktycznie rzecz biorąc z Marcinem jesteśmy we dwoje sami, Przygotowując takiego zawodnika jak Michał Łęgowski, czy Kazik Łęgowski do startów już takich międzynarodowych, to naprawdę jeden z nas jest praktycznie rzecz biorąc obciążony jego przygotowaniem, drugi zajmuje się całą resztą. Prowadzimy to szkolenie, ale powiem szczerze, aż tak bardzo się na nim nie koncentrujemy. Jest ono ważne, jest istotne, oczywiście jeżeli dziewczyny przyjdą to nikogo z sali jeszcze nie wyrzuciłem, Marcin również nie.
· Radny Marek Szank – to jest tak, że właściwie ten Uczniowski Klub Sportowy zajmuje się głównie organizacją czasu wolnego dzieci i młodzieży i nagle dzięki Waszej pracy i podobnych osób, jak Wy w naszym mieście okazuje się, że jesteście w stanie wyłowić taką perełkę, z której za chwilę wyrasta, przepraszam za określenie, wyrasta problem, bo medalista, osoba, która staje się ważnym ogniwem tego procesu szkoleniowego, bo tak, trener musi poświęcić więcej czasu tej właśnie osobie, bo znalazł ten diamencik, który trzeba oszlifować, nie ma więc czasu na inne osoby, poświęca się tej jednej osobie. Ta jedna osoba, aby się dalej rozwijać, musi się rozwijać na swoim poziomie, a więc rywalizować z takimi diamencikami jak on, albo jeszcze lepszymi. Teraz zastanawiam się w takim momencie, po co, jeżeli mam tylko te 4.000 zł, co zrobić z pozostałymi, czy poświęcić się temu jednemu, czy poświęcić się pozostałym. Zaskoczyła mnie tylko ta jedna informacja, o której Pan wspomniał, że pracujecie społecznie, rozumiem, że instruktorzy, trenerzy w Uczniowskim Klubie Sportowym „Bokser” pracują społecznie, nie bierzecie, nie dostajecie żadnego wynagrodzenia.

· Pan Andrzej Plata – żadnego.

· Radny Marek Szank – a więc te środki finansowe, które my przeznaczamy na wspieranie szkolenia dzieci i młodzieży są przeznaczane tylko i wyłącznie na organizację zawodów, wyjazdów.
· Pan Andrzej Plata – tak, jesteśmy regularnie przez Urząd Miejski kontrolowani, kontrola była również w tym roku, tak, że przeszliśmy ją dobrze, nie było zastrzeżeń.
· Radny Marek Szank – wiem, że w innych klubach sportowych trenerzy i instruktorzy są finansowani z tych pieniędzy, które przekazywane są na szkolenie dzieci i młodzieży. Tylko chodzi też o to, że te inne stowarzyszenia, inne kluby otrzymują większe środki finansowe na swoją działalność. Rozumiem, że gdybyście otrzymywali większe kwoty finansowe, to wówczas moglibyście sobie pozwolić na to, aby zatrudnić instruktorów na etacie półetacie, a więc płacić im wynagrodzenie.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – ale to nie jest takie proste, bo jak występuje stowarzyszenie o granty, to musi tam zaznaczyć, że chce na płace, musi to wyszczególnić i Panie Andrzeju by trzeba tak spróbować, bo to jest trochę śmieszne, na szkolenia dzieci i młodzieży, 
a one co, kto ich szkoli, powietrze?
· Pan Andrzej Plata – zajmuję się, tak, jak powiedziałem, w Uczniowskim Klubie Sportowym „Ósemka” ja pisałem praktycznie rzecz biorąc projekty grantów, wnioski i były chwile, kiedy próbowaliśmy tworzyć właśnie takie miejsce, znam się na tym, wiem, jak się pisze takie projekty i w jaki sposób się te oferty składa. Bywało tak, że jeśli faktycznie bym chciał brać pieniądze na szkolenie dzieci i młodzieży dla mnie, czy dla Marcina Łęgowskiego, z tych 10.000 zł, które dostaliśmy, to na młodzież by wyszło może 5.000 zł, może 4.000 zł. Jeszcze taka ciekawostka, jedziemy teraz na Mistrzostwa Polski Młodzieżowe i pojedzie Marcin tylko z Kazikiem jako trener i ta impreza będzie nas kosztowała ponad 3.000 zł na osobę, czyli gdybyśmy chcieli faktycznie, Marcinowi jestem naprawdę wdzięczny i sponsorom, którzy nas wspomagają tu 
w Chojnicach, nie wiem, czy sobie będą tego życzyć, żeby ich tutaj oficjalnie wymieniać, ale jest kilka takich miejsc jeszcze, które oprócz wspomagania Chojniczanki zajmują się takimi bardziej niszowymi dyscyplinami, jak boks i mogę powiedzieć, że gdyby nie oni, to byśmy sobie nie pozwolili na wyjazdy, czyli możemy sobie pojechać, bo ktoś nam da na paliwo, Marcin jedzie praktycznie rzecz biorąc za swoje pieniądze, kombinuje miejsca w hotelu, gdzieś tam śpi u kolegów. Chciałem też powiedzieć, że osoba Marcina Łęgowskiego jest naprawdę bardzo rozpoznawalna w kraju i za granicą, wszędzie przez cały czas w kontekście różnego rodzaju imprez sportowych międzynarodowych, europejskich mówi się o nim, jeszcze do niedawna Marcin był ostatnim medalistą Mistrzostw Europy w Liverpoolu 2008, dopiero teraz udało się dwom chłopakom to osiągnąć. Też niebagatelnym sukcesem naszego Klubu i naszego Zarządu było, że udało się do Chojnic Marcina ściągnąć, że pracuje, że trenuje i dzięki temu też został przez społeczeństwo chojnickie dostrzeżony, doceniony i jest dzisiaj radnym, tylko i wyłącznie serce rośnie. Ja sobie już dawno zdałem z tego sprawę, że nie ma co głową bić w mur, ja wiem, że z MKS Chojniczanka nie mamy szans, wiadomo, że to jest tam duży Zarząd i wielki Klub, pierwsza liga. Ja bym chciał się faktycznie skoncentrować na szkoleniu dzieci i młodzieży, wyciąganiu ich z bagna, odciągania od patologii, to jest dla mnie ważne i istotne, taka jest nasza misja. My robimy to bezpłatnie, nie bierzemy od nikogo ani grosza i chcemy to robić, ale faktycznie, udało się i teraz co, mam chłopaka pozbawić złudzeń, marzeń? To jest okrutne.
· Radna Marzenna Osowicka – ja jak najbardziej przychylam się również do tego, co mówił Pan Andrzej, jak i radny Marek, bo od lat znam pasję chłopaków Pana Andrzeja i radnego Marcina w edukowaniu dzieciaków, w przygotowywaniu ich do tych zmagań sportowych i to jest taki paradoks naszych czasów, bo przecież Marcin jest takim jakby wręcz straconym człowiekiem dla rozwijającej się fantastycznie kariery, przecież brązowy medal na Mistrzostwach Europy, wiele innych sukcesów i niestety, ale w Chojnicach nie znalazł jakiegoś takiego wsparcia. W tej chwili również Kazik, jego młodszy brat, który liczy się na arenie w Polsce i jego niezłe zmagania za granicą, tak, że to jest właśnie paradoks, że jednak zawodnicy kontraktowi z Chojniczanki otrzymują co miesiąc 3.000 zł stypendium sportowego, są to ludzie niezwiązani kompletnie z Chojnicami częstokroć, a tutaj taka perełka, jak Kazik, jednak nie jest dofinansowany ten jego rozwój kompletnie. Rzeczywiście tak, jak powiedział kolega Marek, jeśli trener wyszkoli znakomitego zawodnika, to jest to dla niego po prostu problem. Przecież coś tu jest nie tak, musimy się pochylić nad regulaminem nagradzania sportowców, nad regulaminem, który pozwoliłby w sposób w miarę obiektywny dać naszym dzieciom, Chojniczanom, naszej młodzieży szansę na rozwój i wybicie się gdzieś poza.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – czy są jeszcze jakieś pytania do Pana Andrzeja, który tak nam pięknie to wyłożył, ja jestem zachwycona wprost.

· Radny Marek Szank – mam takie pytanie, przepraszam, że tak bezpośrednio od razu w kwestię finansową, w tą sprawę organizacyjną, kolega powiedział, że te 10.000 zł, ja sobie tutaj zapisałem, dokonując takiej analizy przyznawania środków finansowych właśnie na wspieranie szkolenia dzieci i młodzieży w poprzednim roku, kiedy to jeszcze nie nasza Rada, która powstała, przyznawała te środki, kolega powiedział, że te 10.000 zł by wystarczyło na taką stabilizację, a jak rozmawiałem z Marcinem, szkoda, że nie ma tutaj Marcina Gruchały, on powiedział, że tak właściwie na spełnienie tych podstawowych potrzeb potrzebowałby około 25.000 zł, to byłaby taka kwota, która zapewniałaby jemu taką też stabilizację. My dzisiaj jesteśmy na początku tworzenia nowego budżetu, sam kolega Andrzej był kiedyś radnym i wie, w jaki sposób to się odbywa i też kolega został poproszony między innymi po to, żeby przedstawić nam swoje zapotrzebowanie. Rozumiem, że ta kwota 20.000 zł wystarcza, a ja uważam, że nie, że to tylko jest taki poziom spotkania się i prowadzenia zajęć ogólnorozwojowych.
· Pan Andrzej Plata – ja powiedziałem, że zaspokojeniu naszych, nasyceniu naszych statutowych założeń, czyli przygotowanie dzieci i młodzieży, organizowanie zajęć pozalekcyjnych.

· Radny Marek Szank – panie Andrzeju, kwota, z którą pan się spotyka, ponieważ dokonuje Pan analizy, podsumowuje Pan sezon i jaką kwotę musiał Pan wydać w tym roku, aby spełnić te oczekiwania najlepszych i tych, którzy dopiero rozpoczynają swoją zabawę.

· Pan Andrzej Plata – jeszcze rok jest niezamknięty, przed nami są teraz najważniejsze wydatki, ponieważ Mistrzostwa Polski, które były na wiosnę, teraz są Młodzieżowe Mistrzostwa Polski, rozpoczynają się rozgrywki pucharowe i dopiero te wydatki są przed nami i one są płynne. Ale jak sobie obliczałem, od kilku lat składam wnioski grantowe i zapotrzebowanie jest na około 30.000 zł, czyli w tych 30.000 zł gdybym chciał faktycznie sobie naprawdę już szczuplutką taką ofertę i dla tych bardziej już wyszkolonych, przygotowanych do szkolenia, tak samo innych.
· Radny Marek Szank – czy ta kwota, o której mówił Marcin Gruchała, czyli 25.000 zł?

· Pan Andrzej Plata – to oscyluje w granicach naszego zapotrzebowania. Chciałem jeszcze przypomnieć taką jedną sprawę, jeszcze do niedawna organizowaliśmy taką właśnie działalność, jak „Soboty bokserskie”, tak się składało, że byłem trenerem koordynatorem Okręgowego Związku Bokserskiego, dalej tam jestem szefem wyszkolenia sportowego, ale organizowaliśmy właśnie na terenie Chojnic takie imprezy dla tych najmłodszych i dla najstarszych. Taką ciekawostkę powiem Państwu od razu, głośna sprawa jest, Robert Głowacki, zawodnik z Wałcza, który wygrał teraz, pokonał mistrza świata Marco Huca w bardzo spektakularny sposób, on boksował kiedyś w Chojnicach na „Sobotach bokserskich”, on pierwsze kroki stawiał u nas. Wielu innych jest takich zawodników, Tomek Jabłoński teraz Wicemistrz Europy, on pierwsze kroki stawiał na „Sobotach bokserskich”, walczył tutaj. Niestety, jakiś czas temu, poprzednia Rada Miejska, gdzie był Przewodniczącym kto inny, zbombardowała ten pomysł i to nie wyszło, sprawa się zakończyła, dofinansowania żadnego nie było i powiem szczerze, że tak to troszkę nam podcięło nogi. Dlatego jeśli mówimy o szkoleniu, to nie tylko to, że sobie trenujemy na sali, ale też i startujemy, prowadzimy szkolenie konfrontacyjne, to jest ważne.

· Radny Marek Szank – nie mamy możliwości pokazania tych naszych zawodników, bo „Sobota bokserska” to był taki fajny moment, kiedy cyklicznie można było pokazać rozwój tych chłopaków, dziewcząt, czy jest jakiś progres, czy też nie, jakaś forma rywalizacji u nas w mieście 
i poprzez to, że tej imprezy nie ma, podobnie, jak kilka imprez, o których wcześniej rozmawialiśmy też na naszych Komisjach, następuje takie jakby rozmydlenie, jest ta sekcja, czy jej nie ma, są pięściarze w Chojnicach, czy nie ma. Trzeba też ich w takiej formie rywalizacji pokazać.
Ostatnią uwagę jeszcze mam odnośnie tego stypendium, żeby zamknąć temat stypendiów, bo też radna Marzenna bardzo na ten temat dużo rozmawiamy. Ja sobie to zapisałem, co jest zapisane w naszej uchwale: stypendia sportowe w sporcie kwalifikowanym przeznacza się dla zawodników osiągających wysokie wyniki sportowe w międzynarodowym lub krajowym współzawodnictwie sportowym. Tak, jak radna Marzenna mówi, zastanówmy się nad tym, analizując sprawę stypendium, kto te stypendia dostaje, bo o kwotach już Pani radna wspominała.

· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – dziękujemy Panu Andrzejowi Placie, teraz będzie się Pan na pewno nie tylko co roku z nami spotykał, ale częściej, serdecznie dziękujemy i będziemy naprawdę starali się, żeby ten sport był też widoczny, bo tak, jak mówił radny Marek, te „Soboty bokserskie” były wspaniałe, ale trzeba w grantach to napisać. Dziękujemy bardzo.
Ad. 4

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r.

· Radny Marek Szank – proszę zwrócić uwagę na zapis w uzasadnieniu do projektu uchwały, gdzie czytamy: utrzymanie stadionów sportowych o kwotę 25.000 zł. W punkcie 2: zwiększa się dochody budżetu tytułem wpływów z utrzymania wyłapywanych psów, czynszu najmu pomieszczeń i stadionu przy ulicy Mickiewicza o kwotę 43.000 zł i następnie zwiększa się dotację dla Miejskiej Biblioteki Publicznej o kwotę 31.000 zł i utrzymanie stadionów sportowych 
o kwotę 25.000 zł.
· Przewodnicząca Maria Błoniarz-Górna – tutaj chodzi o Chojniczankę sprawa oświetlenia 
i stadion „Kolejarz” – woda.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej

· Radny Marek Szank – w uzasadnieniu jest zapis, iż w załączniku nr 2 zmniejsza się nakłady na zadaniu „Rozbudowa i przebudowa wraz z termomodernizacją obiektów na stadionie ChKS Kolejarz o kwotę 19.000 zł. O co tutaj chodzi?
· Kierownik Zbigniew Buława – tego zadania ja nie pilotuję, jest to w gestii Wydziału Programów Rozwojowych Dyrektor Tomek Kamiński, oni właśnie prowadzą termomodernizację 
w ramach jakiegoś projektu.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały zmieniającej Uchwałę Nr XL/540/14 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 
27 października 2014r. w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2015 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie

· Radny Marek Szank – w uzasadnieniu do projektu uchwały widzimy zapis, iż zwiększa się kwotę środków przeznaczonych na dotacje dla stowarzyszeń o 216.000 zł i przeznacza się na działania w zakresie kultury oraz sportu. Słyszymy od Pana Buławy, że to są pieniądze na opiekę społeczną, więc o co tutaj chodzi?

· Kierownik Zbigniew Buława – w uzasadnieniu jest błąd, będzie autopoprawka na sesję.

· Wiceburmistrz Edward Pietrzyk – pamiętamy perypetie z organizacją, która zajmowała się opieka, Panie opiekunki, jakie wówczas były przeboje w MOPS. Od dwóch lat jest to prowadzone w formie grantów, powstało stowarzyszenie, które występuje o grant i w ten sposób zapewnia opiekę wszystkim potrzebującym, tym niepełnosprawnym i tak dalej. To jest właśnie to. Uzasadnienie rzeczywiście jest błędne, nie wiem, jak to się stało, zostanie dokonana stosowna zmiana.

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu niemieszkalnego (garażu)

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie przyznania pierwszeństwa w nabyciu lokalu użytkowego

Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu
Projekt uchwały przyjęto do wiadomości.
Ad. 5

Spraw bieżących nie poruszono.

Z uwagi na wyczerpanie porządku posiedzenie Komisji zakończono.
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